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W IADOM OŚCI K R A JO W E.
G azeta pe tersburska , Poczta Pół noc n a , umieści­

ła  u Petersburga, pod dniem 9 czerw ca : ,, T ran s ­
la to r  Kollegium int-eressów zagranicznych , Sergijusz 
X iązę G agaryn , nayłaskawićy mianowany został K a ­
nie г ju ak rem  D w oru  Jego Ccsarskićy Mości.

—- Dwanaście lat znosiła Europa chciwą żądzę pano­
w ania  /Ѵароіёопа Bonapartćgo. Nie mocą , ale gwałce­
niem  umów, naw et wśród pokoju, rzucaniem  poróżnień 
1 zapalanićm buntów , tryum fow ał on nad narodami. 
W  tym  przeciągu czasu, Rossya bezskutecznie wycień­
czała swe siły dla zbawienia Europy. Nadszedł rok 1812, 
a  skruszyła się potęga Napoleona z całą, p rzeciw  Rossyi 
uzbrojoną Europą , uderzając się o tw a rd ą  pierś sy­
nów O jczyzny , pałających miłością ku W ie rze  i Mo­
narsze swemu---- W  roku  i 8 i 5 , rów nież usiłowania
Rossyi rozpędz iły  ów tum an  . k tó ry  inne oczarował 
narody. Miłość wolności i Oyczyzny nanowo się za­
paliła  w  sercach synów Niemiec , a uwięziona Euro­
pa  , n a  polach Lipska , krępujące ją stargała łańcu­
chy* Pełne  wspaniałości i nieszukające własnych ko­
rzyści zapomnienie wszystkich nieszczęść i zniszczeń, 
różnym zadanych n a rodom , a szczególniej Rossyi 
w  Moskwie , pam iętnem uczyniło weyście Rossyan do 
Paryża. Naród Francuzki, uwielbiając w  tryum fach 
wielkość duszy Alexandra  I , nazawsze z łona swoje­
go w yrzucił  Napoleona, k tó ry  przymuszony był zrzec 
się t ro n u  , zhańbionego jego zbrodniami. Francy a, 
pojednała  się z n a ro d am i, i  weszła z nimi w  p rzy­
m ierze , p rzez  osobę Ludwika  X V I I I . .— Już gotowa­
ła  się Europa , kosztować owoców pokoju , kiedy na­
gle nowa pow stała  burza, i we Francyi napow rót zja­
w ił  się Napoleon Bonę.partć. Juz liczne zastępy go­
tow e są uderzyć na gwałciciela umów, a drugie śpie­
szą do ucześnictwa walki , za swobodę i pokóy na­
rodów . Znam ienita  G w ardya Rossyyska , ci tow arzy­
sze wielkich dzieł Alexandra  , pod Lutzen , Baulzen, 
Kulmem , Lipskiem  , La Fere Champanaise i  Paryżem , 
w ychodzą od nas na skinienie W ielkiego swego P rz e ­
wodnika. Toż samo męztwo, którfe ożywiało ten w y­
borny korpus w oysk , w  czasie pam iętney i szczęśli­
w ie zakonczoney w o y n y  , jaśnieje i te raz  na licach 
wszystkich i każdego. Zbierają się półki na w yzna­
czone dla siebie mieysca , gdzie odprawiwszy modły 
do Daw cy s i ł , uda się każdy naznaczoną sobie dro­
gą. Zegnają ich błogosławieństwa nasze : ale nie mo­
żna dostateczni - wyobrazić, z jakiem uniesieniem i za­
pałem śpieszą do sławy ci waleczni wojownicy. Te 
w rodzone Rossyanóm uczucia , dzielnićyszćy jeszcze 
nab ra ły  mocy, p rzez  ogłoszenie poniższego Rozkazu 
do korpusu  , przez Sprawującego Ministerynm woy- 
skowe , znającego charakter Rossyyskiegó żołnierza , 
w  dniu  29 przeszłego miesiąca maja wydanego.

P rzy  wystąpieniu Gwardyi bokowey na wypra- 
we, na którą N a jw y żs z y  rozkaz N a jja śn ie jszego  Pana 
j ą  w zyw a , za  nader przyjem ny zna jdu ję  dla siebie 0- 
bowiązek , oświadczyć , dla tćy znamienitej straży M o­
narszej i  godnych j t y  Do/ródzców, to ukontentowanie, 
którem uczul, kiedym ją  spo tyka ł, paw> acająea w wień­
cach sławy, które nabyła w pam iętniy na wieki wojnie', 
tę przyjemność , która miałem , przykładając się do opa­
trzenia tego wszystkiego , toby j e j  spokoyność , po tylu  
poniesionych trudach , zapewniać m ogło , a razem stara­

ją c  się przywicśdź do tego porządku ,  ja k i  przystoi tak 
znamienitym wojownikom >; nakoniec ja  i modlitwy moje, 
o je y  zachowanie, w  okolicznościach teraźniejszych, kie­
dy  zniszczenie powszechnego nieprzyjaciela , kłócącego 
pokoy świata , wym aga dzielnych środków wojennych. 
Bóg zawsze błogosławi prawdziwym sługom Monarchów 
swoich : a następnie, błogosławieństwo Boże będzie towa­
rzyszyło i  teraz wiernym obrońcom Mona chy i O jc zy ­
zny. Monarcha nie oszczędza siebie : sam idzie na cze­
le * i  wiedzie ich do sławy, l  a uwieńczy ich zawód. N ie  
oddzielam od w a s , dzielni wojownicy , i  tych , którzy  
otrzym ają szczęście by d i do was przyłączonymi. Oni 
naśladowali dziel męztwa w aszego, które nieśmiertel­
ną sławą uwieńczyły oręż Rossyi. L teraz sława bę­
dzie ich towarzyszką. Z  u ami B ó g ! waleczni i  zacni 
wojownicy l Z  wam i błogosławieństwo wszystkich Ros­
syan  I

Czytamy jeszcze w  tćyże gazecie: Z powszechnym, 
żalem, tuteyszy szlachecki Marszałek gubersk i , JW . 
Rzeczywisty Radze a T a jn y ,  Eliasz H rab ia  Bezborodko, 
zakończył dni swoje d. 3 t. m . , o godzinie 5 tey z rana.

D. 21 maja przejeżdżał przez Orszę, JO. Xiązę 
Repnin , Jenerał Porucznik , udając się z Petersburga 
zagranicę. .

j vV. Jenera ł Ad jut ant Cesarza Jegomości V  wa­
rów, d. 14 maja, przejeżdżał przez Żytom ierz , udając 
się za granicę.

O statnich dni maja przejeżdżali przez R a dziw ił- 
łow , JW . Rzeczywisty Radzca ta y n v , Hrabia! M ar­
ków , udając się za g ran icę \  a  JW . Rzeczyw i­
sty Radzca S tanu , Sturdza  , napow rót do Rossyi.

JW . Radzca Tayny i Senator S iw ers , d. i 3 ma­
ja do Łucka  przybył a obejrzaw szy różne magistra- 
tu ry ,  wyjechał nazajutrz z tego miasta na  t rak t  do 
B  lodzimierzą wołyńskiego.

Kompanija amatorów7, w  mieście Tulę , dn ia  5 
maja , dała n a  zysk ubogich re p reze n tac ją  tra je- 
dyi z dziejów ojczystych , D ym itr L ó ń sk i , a  po nićy 
komedyjkę.. Cena pierwszego mieysca naznaczona by­
ła  , po rublu;, drugiego, po pół r u b la ; ale nierównie 
w yżey płacili spektatorowie ; i  znaczną ztą i zeb ra ­
no summę. Osoby grające nie osczędzały w ydatku na 
ub io ry  wcale kosztowne. Całą sztukę i każda wszcze- 
gólności osoba bardzo pięknie g ra ła  swą rolę. W i ­
dzów około 4oo bydź mogło. ,M iejsce n ieby ło  wy­
starczaj ącćm dla większego zgromadzenia. Ma, byd i 
powtórzona rep rezen tac ja  na tenże cel dobroczynny 
wsparcia ubogich.

Pićrwszych dni maja , w  Szacku , mieście po ­
wiatowym gubernii tambowskićy, uroczystym obcho­
dem otworzono szkołę duchowną, do k tó rćy  w  piór- 
wszym dniu zaleciło się 60 uczniów.. Na ty mżę ob­
chodzie złożono więcćy -tysiąca rubli , na  w ystaw ie­
nie udzielnego domu dla nowey szkoły.

W  końcu miesiąca kw ietnia, uczniowie śłacheckie- 
go Instytutu w Odessie, publicznie wydali sprawę z nauk 
sobie wykładanych, a mianowicie: z H istoryi, Jeogra- 
f i i , Jeometryi, Algebry, Rachunku integralnego i dy- 
ferencynłnego, Fizyki, geografii astronomicznej, L o ­
giki , Krassomówstwa , oraz, z języków Rossyyskiego, 
Greckiego, Niemieckiego, Francuzkiego i Łacińskiego. 
Odpowiedzi uczniów tćm większą czyniły, im zaletę, 
i e  odpowiadać musieli im pytania  , nie od woli Nau-
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czyciełów zadawane, ale jakie sobie k tóry, nakształt 
loteryi,.-losem wyciągnął. Mogłoż komu przed'S 5 la­
ty  przyyśdź na myśl, że «drobna mieścina, Ghadźi - Bey , 
z imieniem O dessy, zamieni się w  miasto kwitnącć 
handlem , i stanie się miejscem oświeconego wycho­
w ania -młodzi.

K olbgia lny  Assesor, -V. Karpóiu, złożył u  Horo* 
d niczego miasta W  olchowa., Зоо rubli a s s . , dla roz­
dzielenia między ubogich mieszkańców tego miasta , 
osobliwie chorych i obciążonych liczbą drobnych dzie­
c i , których nie mogą wyży wić zarobkiem rąk  w ła­
snych , a w  części dla ubogich uczniów. Dobroczyn­
na  la  ofiara użytą została stosownie do woli ofiaru­
jącego.

W iln o , dnia 19 czerwca
Dnia 17 t. m . , przybył tu  JW . Jenerał jazdy, 

H rab ia  W  ittg tn sttin , z Nitowy.
Tegoż dnia weszła tu  kompanija ponton! jer ów, 

Nro. 7, pod dowództwem Pułkownika Hebharta. Dniem 
pierwiey pr ebiegł.tedy goniec 7 Kaupe , z W arszaw y  
do Petersburga.

Dnia 18 przybył ze Słonimskiego JW . były M ar­
szałek , H rab ia  Sołtdn.

Kurs iutćyszy na assy gna ty  : Rubel srebrny 4  r. 
k. 57 ; dukat i 3 r, 63 k . ; im peryał 45 r..

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
N  I  : E  M  c  y .

Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Beobachter, za* 
wióra z Niemiec co następuje: „D. 3 czerwca N ajjaśn ie j­
szy Cesarz 1 Jegomość Rossyyski, wyjechał z Ludwigs- 
burga do Heilbronn , a N. Cesarzowa Jćymość R os­
sy Уй̂ а , d. 6 czerwca z Nymphenburga do Salzburga .

N. Cesarzowa Austryacka, przybyła d. 4 czerwca 
do Neuburga nad D unajem , gdzie kilka dni ma za­
bawić. —  X iąię  następca tronu  Austryackiego prze­
jeżdżał 4 czerwca przez Ratyzbonę , udając się do gło­
w a  ćy kwatery.

G azeta ,M e rk u ry  Frankoński ,  donosi z Bambergi, 
pod 6 czerw ca: „  Dnia wczorajszego wieczorem, o
godzin ie-5tćy, odbył się w tu te jszym  kościele kate­
dralnym, pogrzeb Xięcia Alexandra W a g ra m , z h o ­
norami, wysokiemu jego stopniowi naleznemi. ”

Gazeta berlińska, donosi od brzegów Menu pod 
d. 4 czerwca: ,, Główna kw atera ‘Cesarsko 'Rossyy­
skiego Jenerała naczelnie dowodzącego , Barclay de 
T olly  przybyła d. 2 t. m. , do Bayreuth , a d. 5 do 
Bambergi przeniesioną została. Znayduje się z nim 
małżonka jego i no jenera łów .—  Saski Jenerał Le- 
coq przybył d. 3 z Drezna do Frankfortu ; udaje się on 
do woyska, dla objęcia dowództwa nad korpusem sa­
skiego woyska. W  Koburg d. 2 t. m. , odprawiło 
się z powodu imienin W/Xięcia^Ao/z5/aл/ego, uroczy­
ste nabożeństwo obrządku grecko rossyyskiego „ na 
którem obecni byli -W. Xi ę ż na - A nna , i panujący Xią- 
zę Koburg , z całym dworem. Na paradzie z n a jd o ­
wało się do 6,000 woyska rossyyskiego. Na dzień 5 
zapowiedziano w Kolpurgu przybycie 1Q,000,ludzi woy­
ska rossyyskiego-----D. 1 t. m . , Xiężna małżonka X ię-
cia następcy tronu  bawarskiego powiła syna , k tó re ­
mu na chrzcie dano imiona O tto ., Fryderyk  , Ludwik,.

Gazeta jedna donosi, że w Monachium 17З szpie­
gów uwięzić miano ( ? ) — Kupiec Kóchlin 1 Miihlhausen, 
k tórego ju ż ,  jako szpiega, rozstrzelać, czyli powiesić 
miano , w życiu' i  z więzienia uwolniony zo­
s ta ł .—  W  Genewie miano aresztować wiele o só b , 
między którem i i pocżtmisfrza; znaleziono u niego 
tróykoiorow e'kokardy  i ważne papiery. -__ O szcze­
gółach śmierci Xięcia Bert/ner donoszą : w tym w ła­
śnie czasie, kiedy dy wizya rossyyskich dragonów przez 
Bambergc przechodziła , wszedł Xiążę do jednego po­
koju w górney części pałacu, gdzie się znaydowała je­
dna z dam dwornych. Zapytał jey: czyli niei/ice widzieć 
przechodzącego pięknego woyska rossyyskiego ? Dama 
ta  wy szła % pokoju , chcąc się lepiey przypatrzyć woy- 
skom z galeryi. Jak tylko Berthier sam jeden zos ta ł , 
zamknął pokóy n tA Iu cz ,  i rzucił się z okna. K ilką

dniami wprzódy widziano Berthiera zmienionego. Je ­
nerał Sacken , będąc d. 5 i maja na obiedzie u jego 
teścia, Xiąźęcia Bawarskiego, rzekł do n iego : iż cie- 
szy , że go znayduje w małćy liczbie .osób, k ióre  
K rólowi wiernemi zostały. Po tych słowach, na k tó ­
re  żadney nie dał odpow iedzi, zupełnie widziano go 
pomieszanym. Dwóma dniami przed jego śmiercią , 
ipóymano dwóch szpiegów francuzkich.

' W  Korrespcndencie hamburskimi czytamy, z Frank­
fortu ., pod 7 c ze rw ca : „  D nia  Wczorajszego p rz y ­
byli tu : Hrabia Winzingerode» Jenerał porucznik Czer-  
niszew , Jenerał Adjutanci N. Cesarza J^nci R ossyy­
skiego , Jenerał major BeJikendorf i Minister Sekretarz  
stanu Baron Stein . —  D. 9 czerwca przejeżdżał przez 
-Brunswik Xiążę Cumberland ; jedzie on przez Ostendę 
do A nglii. ^

Tenżć Korrespondent donosi od brzegów dolnego- 
Renu, pod dniem 9 c z e rw c a : „ Kray między rze­
kami Mozelą i Nahe formalnie już objęty został przez 
W ielkorządztwo A k w iz g r a n u i będzie nosiłi imię de­
partam entu  Sarry. W ielka część mieszkańców tego 
kraju przez woyny tak jest zubożona, iż żaden w ie ­
śniak nie może się przyłożyć do u trzym yw ania żołnie­
rzy: owszem, wielka ich liczba utrzymuje się z te  у 
żywności , k tórą żołnierze dla siebie pobierają. —- Sa­
scy oficerowie i żołnierze , którzy w czasie zbunto­
wania się gwardyi przyzwoicie pos tępow ali , z wyższą 
rangą do służby pruskićy przyjęci zos ta l i .—  W  ro z ­
kładzie stanowisk woysk żadna dotąd nie zaszła od ­
miana ; Jenerał Kleist otrzymał naczelne dow ództw o
nad drugim korpusem woyska___ Cały regim ent fran-*
cuzki miał przeysdż do sprzymierzonych, i do M enin  
przybydż.

W  g.-tzecie ryzkićy, Zuschauer , czytamy : „  N.
K ról Saski przybył do Drezna d. 7 czerwca. -—• M ą- 
ły Napoleon mieszka znowu przy matce sw oje j w  Schon- 
brunn$ jednakże m inister policji otrzymał w yraźny 
rozkaz, iżby miał pilność o bezpieczeństwo Schdnbrunnu.

A u s т r y a . r\
Gazeta lw ow ski z w ied eń sk ie j , donosi z W ie­

dnia  pod 32 czerwca. —  Dziś wyjechał ztąd JO. X ią -  
źe M etternich , M inister interessow zagr.iuicznych do 
polnego D w oru J. С. K . Mości. Dnia 8go wyjechał 
H rabia Nesselrode, Ces. Rossyyski M inister S tanu 
p ro s to ; a dnia logo Xiąźę Hardenbkrg na Berlin  do  
głdwnćy kwate у i Xiążę Talleyrand  zaś do G andawy .

Kongres miał d. 9 b. m. ostatnie posiedzenie ,
a d .  i i  ukończył czynności swoje. W szystkie a r ty ­
kuły datowanego d. 9 b. m. głównego trak l ta tu , pod­
pisane przez Peł nomocników ośmiu D w orów  , k tó rś  
dopełniły tra k ta tu  Paryzkiego z dnia 3 o m aja roku  
18 1 З , a inne Mocarstwa E uropejsk ie  , W ładzcy  i 
R ządzcy , zaproszeni są formalnie do przystąpienia^ 
"Ważny ten .Akt j stanowiący o losie tylu krajów  i 
ludów, ogłoszonym będzie razem z należącemi do niego 
szczególnemi trak ta tam i i różne mi rozpraw am i K on- 
gressu , zaraz po jego zatwierdzeniu.

Dnia 5 b. m. przechodziła koło Pragi ( c ze sk ie j  ) 
piór wszą dyw izja  korpusu woyska Rossyyskiego, do­
wództwa Jenerała piechoty, Hrabiego Langeron  , a 
to przez most lyżwowy , postawiony tym  końcem 
na M ol dawie. Reszta d yw iz ji  p rze jdz ie  w dniach 
następnych. Drugi korpus Rossyyski ped «praw ą Je­
nerała jazdy Hrabiego Rajewskiego ciągnął drogą, 
przez M elnik id ą cą , i musiał już te raz  dóyśdź do 
granicy Rawarskiey.

W ł o c h y .
Czytamy w gazecie lw ow skiej: Od Polnego M ar­

szałka Porucznika Barona B ianchi, dowodzącego Ces. 
Austr. woyskićm zwanćm Neapolitańskie, nadeszła do 
W iednia  urzędowa wiadomość , że tw ierdza Pescara 
poddała się d. 28 maja przez kapitulacją, oblegające­
mu korpusowi Austryackiemu dow ództw a Jenerała 
Sennitzer. W iele zapasów różnego ro d z a ju , tudzież 
92 działa dostały się w ręce zwycięzców.—  W  Gaecie 
wybuchnął bunt w ielki; zamordowano tam m ajora i  
kilkunastu oficerów woyska NeapoUfańskiego, a p rze-
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szło 200 ludzi umknęło z tćy tw ie rdzy  , od których 
dowiedzieli się A ustryacy, ze osada jey składa się 
tylko z 800 ludzi.

Podług gazety wiedeńskiey, Oesterreichischer Be- 
obachter: „  D. 16 maja K ró l Ferdynand , wśród gro­
mu d z ia ł , udał się na angielski admiralski o k r ę t , k tó ­
ry na tychm ias t , z wystrzałami dział , sycyliyską za- 
c iągr^ł banderę , i z 5 ma okrętam i łiniowemi angiel- 
sk iem i, 1 neapolitańską k o rw e tą , 2 neapolitańskiemi 
p ak eb o tam i, i 5 statkami p rzew ozow em i, ku wscho­
dow i wypłynął, Messyne za pierwszy punkt tśy  w y­
p raw y  naznaczają : ale rozumieją , że wiadomość o ka­
p itu lac j i  Neapolu cel jey odm ien i.—  W  czasie poby­
tu  Arcy Xię<ua Jana  w A lexandryiy założono tarti n o ­
we w arow n ie ,  na drugićy stronie rzeki Tanaro. ~  
Oyciec ś. d. 24 maja do Modeny przybył 5 Xiąźę na 
spotkanie J. S. wyjeżdżał. D. 29 przybył do Floren-  
c y i ; a dj 2 czerwca wyjechał J. S. do R zym u . —  Poseł 
h iszpańsk i, K aw aler Yargas i Kardynałow ie , k tórzy 
z Oycemś. do Genui w yjeżdżali,  do Rzym u  już po­
wrócili. —  I). 20 o pół do 4 ley z południa , woyska 
papiezkie do Fonie - Согѵо weszły $ Hrabia N ugent F.
M. L . woysk austryackich wcześniey juz kazał tam za­
wiesić herby papiezkie. W oyska te  mieszkańcy z nay- 
większą przyjęli radością, a wieczorem całe miasto by­
ło oświecone___ D. 22 maja rano uyrzał Neapol za ­
wijającą do portu  swego flottę , z 5ociu okrętów 3ma- 
sz tow ych, k tó ra  przyniosła (j,5oo ludzi woysk angiel­
sko sycylijskich , pod sprawą Lorda M acfarlane. Za- 

. rzucała ona kotwicę w tey c h w il i , kiedy neapolitań- 
skie chorągw ie na Castello -  Reale i innych cytadel- 
lach zatykano. Admirał angielski Ponrose natychmiast 
do M essyny  odpłynął, aby mógł towarzyszyć K rólow i,
Ferdynandowi чІѴ -----Ze 22,000 Austryaków, które do
Neapolu  d. 22 weszły były, w dniach 23cim i 24tym,
10,000 do K alabryi w y ru szy ły .—  D. 24 rano W ódz 
naczelny , Baron B ianch i, w tow arzystw ie Ministra 
angielskiego Lorda Burghersh i głównego sztabu swoje­
go oddał wizytę Admirałowi L ordow i Exmouth  na ok rę ­
cie admiralskim , ihe Bayne. Przybywającego Baro­
na Bianchi 16 wystrzałami z dział pow itano , a odda­
lającego się tyląż wystrzałami żegnano, w pośród okrzy- 
kówjcałego ludu okrętowego, Ura ! —  Przez 3 dni N e ­
apol był oświecony. W idok oświeconego portu  był 
czarujący. Ciągła w stolicy tóy t rw a  wesołość, za­
bawy, o k rz y k i , wszędzie odgłosy m u z y k i , pląsy, b ie­
siady ; słowem riiezmyśłone okazy prawdziwego miesz­
kańców  wesela. —- D. 26 woyska angielsko sycyliyskie 
na ląd wyszły i przeciągały przed Xięciem Leopoldem 
Sycyliyskim : będą one pełniły służbę załogową w N e ­
apolu razem z woyskami austryackiemi, toskańskiemi,
modeńskiemi i parmeńskiemi----- Tegoż dnia okręt
Tremendous do G aeiy  wypłynął, na którym dawnićysza 
K rólow a neapolitańska z familią do T/yestu  pojedzie. 
( dokąd wiemy, że już przybyła. )

D. 26 Minister woyskowry7 H rabia Saurau  ; Je -  
neralny In te n d e n t ,  Hrabia Chotek; Radzca ministe- 
ryalny, Baron Loderer : i nadzwyczayny poseł austry- 
ack,i przy dw orze papiezkim , kawaler Lebzellern do 
Neapolu „przybyli.

F  I I  A  N  C  Y  A .
Gazeta b?rlińska umieściła z Francyi następują­

ce wiadomości : Oflia 28 Napoleon w sali tronowćy 
p rz y jm o w a ł  deputacye kollegiów obierczych , a po­
tem z bracią swymi, Józefem^ Lucyanem  i Hieronimem u- 
dał się na mszą do kaplicy pafacowey, po mszy od­
byw ał rewiją woyska , która się aż do 6tey wieczo­
rem  przeciągnęła. Do logo regimentu lin iow ego, 
który za Xięciem Angouleme był poszedł, rzekł: „ D a ­
liście się wbtąd wprowadzić ; abyście mogli go późniey 
z a t rzeć ,  każę was na przedpocztach stawić. ,, ( Tam 
będą mogli z łatwością błąd ten powtórzyć. ) Na rew ii 
tey 20,000 ludzi w linii stać miało.

Dnia 29 kołlegia obiercze zgromadziły się , dla 
liczenia w otów , na nową konsty tuc ją  zebranych ; a 
n iek tóre  z nich czynność tę już, ukończyły. Po o- 
hliczemu okazało s ię , że Napoleon w ogóle m iał za

а с б ,

sobą 1,288,557, a  4,207 przeciwko sobie, 11 depar-* 
lamentów ( które pow stały) jeszcze nie przysłały 
rejestrów  sw oich : opóźniły się także i  niektóre re* 
gimenta. 55 woyska lądowego było kresek p r z y jm u ­
jących 222,100, а З20 nieprzyymujących; morskie 
woysko dało 22,000 głosów za N apolionem , a 226 
przeciw niemu. ( K tóż  w ie :  czy t u ,  na m iejscu 
ł,ooO , nie połżoono 1,000,000? ).

.D n ia  3 igo wyszło obszerne prógram m a obchodu 
majowego poła.

' D. 1 czerwca o świcie dnia, wystrzały działowa 
z domu inwalidów, zwiastowały uroczystość M ajowego  
Pola. Odpowiadały na nie wystrzały z tw ierdzy Vm - 
cennes i  ze wzgórzów P aryża . O  godzinie Smey, 
wszystkie już ulice i  drogi, na pole marsowś i do szko­
ły zołnierskiey prowadzące, tłumami ludu, po bokach 
zgromadzonego , napełnionć były. W oyska liniowe i 
gwardyó narodowe ze Wszech stron ruszyły. Kolie» 
gia obiercze departamentów7, Deputacye woyska iądo» 
wego r  morskiego, udały się na przeznaczone sobie 
m iejsca  przted szkołą wojskową, na przeciw marso­
wego pola. O  godzinie gtey cały cyrk juz był na­
pełniony. Na przeciwko tronu deputacye w o jsk o w i 
stanęły po skrzydłach, a  kcllegia o b ie rc e  środek za» 
ięły. 18 - 20,000 zgromadzonych mężów zasiadło. 
P rzed  tronem  wzniesiony był ołtarz, Z na jdow a li  
się Kardynałowie Bayanne i Camlaceres; Arcybiskup 
z Tours ; Biskupi z, N ancy  , Yersailles, F a rm y , L to -  
dyum  i  М еаих. ( Jak nie wielu i jacyz П ). Gdy 
zgromadzeni na cyrku mieysca swe zasied li, 20,000 
piechoty liniowcy i 3o,ooo gwardyi narodow e), szy­
kami swćmi zajęły środek marsowego pola, Chacza- 
iące wzgórki i mieysca wyniośleysze widzami napeł­
nione były.

O godzinie u t e y  wystrzały działowe z Tuille- 
ries oznajm iły wyjazd Napoleona. O i2fey działa 
domu inwalidów o zbliżaniu się doniosły, bzła wn i­
ka liczba pojazdów. Liczna kaw aler; a poprzedzała д 
zamykała paradę. Paz iow ie , szamb Hani, oficerowi# 
służbę pełniący , adj t -икі, gromadami stali na sto­
pniach tronu. W  lożach po obu stronach znajdow a­
li się m in is trow ie , m arszałkow ie, wielcy urzędnicy, 
NapoUon zasiadł na tronie. Bracia jego Józef i Hie­
ronim  po p raw ey ,  a Lucyan  z iewey siedzidi strony» 
Napoleon midi na sobie tunikę i płaszcz z czerwo­
nego axam itu : bracia w tunikach i płaszczach а х а т і -  
tnych białych, złotem haftowanych. Jak tylko N a ­
poleon na podniesione wstąpił m iejsce , zgroma* 
dzenić 20,000 osób ze swoich mićysc powstało. N io ­
sący orły ,  powitali .o r łam i: zewsząd wzniosły się a- 
k rzyk i:  Niech ży je  Cesarz , niech ży je  N aród .

Poczem Napoleon na tronie zasiad ł, a kardynał 
Cambaceres zaczął mszą wielką. Po mszy, wielki mistrz 
obrzędów zgromadzenie centrali,k , z 5 ciu członków 
każdego kollegium obierczego z łożone, przywiódł 
przed stopnie ironu.

P. Dubois, deputowany z departam entu  Maino 
et Loire , donośnym głosem czytał poselstwo zgroma- 
dzeń narodowych, na majowć pole zebranych. Zaczy­
na się ono temi słowy: „  N. Panić! Naród francuzka 
koronę ci przyznał. Tyś ją złożył bez zgodzenia się 
narodu! Głosy narodu wkładają na ciebie obowiązek, 
ażebyś ją n.ipowrót przyjął.

( Poselstwo to jest niezmiernie d łu g ie :  pełnć p o ­
chlebstwa , a mało prawdy ; zamknięcie zaś i wnioski 
takie , jakie we zwyczdy za swoich rządów w prowa­
dził NapoUonІ. jak np. to miejsce : ^Niechcemy mieć na­
czelnika , którego ndm chcą dać nieprzyjaciele 5 tego 
chcemy, na którego się oni nie zgadzają. „  —  „ 
Nieprzyjaciele zakładali na poróżnieniach naszych , 
wkrótce pożałują te g o ,  że nas wyzywali. „  —  Ale 
kto w ątp i o poróżnieniach, których rychłym wy# 
padkiem będzie, strącenie zdrajcy z tronu  majowego 
pola. )

Po przeczytaniu tego poselstwa glośn.ć nastąpiły 
oklaski. Xiąźę A rc y -K a n c le r z ,  wśród gromu dział, 
odgłosu bębnów , t r ą b ,  k o t łó w ,  ngłosił przyjęcie



зо б з
K onsty tucji.  Napoleon miał mowę błizico 5ciu mi­
n u t ,  Po który wykoriił przysięgę: „ Przysięgam za ­
chowywać konstytucją i  przestrzegać , aby by ta zacho­
w yw aną .” Przysięgę wykoi ał na Ewangelii. Za mm 
s/L 4 rey Marszałkowie: Soult,, N ey , JourcLan i Grou- 
chy. Porlpiaił Akt Kuusty tu c y i , j ik tylko herold 

■ ogldńł , -że naród fran- uzki ją przyjm uje.
Po odśpiewanem Te Deum , niosący orły wyszli 

z miejsc swoich ? i stanęli na stopniach tronowych. 
Nieustannie powtarzały się okrzyki: Niech żyje Ce­
sarz ! mech żyje wolność. Kiedy ucichły wołania, 
NapoUon obracając się do deputowanych od woyska i 
gwardyy narodow ych, rzekł : „  Mężtwu waszemu po­
w ierzam  orła narodowego ,( me cesarskiego ! ). Broń­
cie go , wykrzyknął.s z niebezpieczeństwem waszego 
życia. Czy przysięgacie na t o ? „  ,—  „P rzy s ięg am y ,,  
było ich odpowiedzią. — . Pofćm zszedł NapoUon na 
pole mctrsowć, i , jako Dowódzca gwardy i cesar­
s k ie j  i narodowey , orły obydwóm tym korpusom 3 
z rąk  własnych oddał.

Po opisie majowego p o la c z y ta m y  w  Korre- 
spondencie- hamhurskim pod 2 czerwca : „  Pod Ѵіпсеп-  
nes na drodze do przedmieścia S. Antoin  prowadzą- 
cey , w arow nie  założono, —  Izba Parów  i Re­
prezentantów  na dzień 3 t. m. zwołane zostały. N a ­
poleon sńm chce ich posiedzenie otworzyć —  Jene­
ra ło w ie ,  w ojskami pólnocnem i Ardennes dowodzący, 
Beille i Vandamme, naradzali się w Trćlon nad dzia­
łaniami w ojem iemi—  Marszałkowie Soull, 'Ney, Jour- 
dan i Grouchy , jechali konno przy karec ie , kiedy 
Napoleon г Tuilieries na pole marsowć jechał. Minister 
W ojny i marynarki etc nieśli przedniejsze chorągwie. 
Marszałkowie Мазъепа , Oudinot, Lefevre , Keller mann, 
M ontey  i Serrurier znayduwalt się w orszaku Napoleona, 
W czasie proćessyi na pole marsowe.

W  te jże  ^gazecie , z P aryża  d, 3 czerwca : Licz­
ne oddziały gwardyi wyruszyły ztąd do woyska —-  
H rabiow ie Merlin, Douay i Boulay z  Meurthe miano­
w ani są ministrami s ta n u —  Miasto Наѵге ogłoszo­
ne jest w stanie oblężenia. W  Lille  i Dunkierce wiel­
ką liczbę osób aresztow ano, za mowy przeciw N a ­
poleonowi -—  Pod Bąyonną między emigrantami i cel­
nikam i w różnych miejscach utarczki zaszły —  
W  Lyohie ułożyli rojaliści, zbrojownią i magazyn pro­
chowy opanować : ale się to wydało, —  Z M etz  do­
noszą , iż w l^mteyszym departamencie codzień 24,oo© 
ludzi , i 4.f‘Oo koni do robót około różnych twierdz* i 
w arow ni dpstarczaią —  Do niepewnych należy po­
głosek, jakoby d o w ó d zc у p o w sta h i a w  W andei stawi­
li się przed jenerałem Travot, i oświadczyli, broń 
złożyć —  Jeszcze j den nowy dziennik tu  wychodzi, 
pod tytułem La Trompette ( T rąba  ) —  Dziśia skon- 
federowani paryzcy je-oeralnć mają zgromadżenić —  
Seminarymn w Soissons na szpital obrócono —  H r a ­
bia Carnot daje obiady i uczty dla przybyłych tu  de­
putow anych —  O dprawiono wiele oficerów z gw ar­
dyi pąryzkićy —  M ó w iąy  iż w koócti tęgo tygodnia 
NapoUon do woyska wyjedzie. ”

Od granic Trancuzkich, dnia 8 czerwca : „ 
W  m o w ie , którą Bonaparte miał na majowem polu, 
porów nśł siebie z Kodrusem , k tóry  dla Aten życie 
swe poświęcił. —  G azeta , Journal de Paris , pod 3 
czerwca zawiera. „ Utrzymują , że K ról neapolitań- 
ski przez Toulon do Paryża  już przybył. 99 Ъ ucieczki 
M urata  nic dobrego w Par у  i d  nie wróżą -— D w a 
pojazdy połowę cesarskie już są w pogotowiu-—'Mówią, 
że NapoUon we czwartek z P aryża  wyjedzie ,—  Tem i 
dniami skonfedero wani przedmieść 8 . Anioine i S. 
Marceau do Tuilieries ciągnęli. Wiele było bez trze ­
w ik ó w , bez pończoch , bez odzienia. Głośno krzy­
czę li , że im pieniędzy potrzeba. Podobne wkrótce 
nastąpią rzeczy , jak za czasów piw ow ara Santerre.

IN 1 D E  R  Ł  A  N  X) y-
Gazeta Korrespondenta hamburskiego, donosi z Bru* 

xelli pod 8 czerwca : „ ,X ięźn a  Angoulćme , k tóra do 
A n g lii pow róciła , udać się m ado  W andei , dokąd tćź 
wiele oficerów francuzkich z  Belgium  jedz ie .—  Dla

a.©G5
tak  ogromnych mass w oyska , k tó re  się dotąd w k ra ­
ju naszym i wzdłuż granic francuskich zgromadzają, 
na jw ażn ie jszą  rzeczą jest żywność Idzie jey ter. z w ie­
le z Anglii przez Antwerpiją. Od dnia zawczoraj zego 
rząd niderlandzki dostarcza żywności dla woysk p ru ­

s k ic h ,  pozawierano już w tey  mierze kontrakta. — . 
W  Wandei temi czasy, park a r ty l le ry i , 5a działa ze 
stosowną liczbą wozów prochowych , z Rochefort idą­
cy, dostał się w ręce ro jalistów .-----D. 27 maja w М еаих
żwawa zaszła rozpraw a między 1 o ty m regim entem  
strzelców i jednym regimentem proporców. P ierw szy 
z nich oświadczył się za Ludwikiem X V I I I , drugi za 
Bonapaętfm . Z obu Stron wielu na placu poległo.—- 
D„ 7 woyska regularnó z Lille  do środka F rancji po­
szły: gwardye narodowe służbę tam pe łn ią .__  Pom i­
mo najściślejszego zamknięcia, i  wielkich trudności, 
kilkaset mieszkańców z Dunkierki do Króla em igrow a­
ły. Wszystkie czynności handlowe w Dunkierce usta— 
ł j . —  Do okolic M ons , 200 wieśniaków z czterokon- 
nemi wozami uc iek ło , ratując konie , aby pod ar ty l-  
leryą nie w z ię to .—  W krótce do Kolonii spodziewam 
ją się K róla ( pruskiego ) .—  Pruski Jenerał M iisjiing  
jest w głównej k w ate rze"Хсіа-Wellingtona, jako K om - 
misarz jeneralny pruski j w podobnymźe charakterze 
oficer głównego sztabu woyska angielskiego jest przy 
głów nej kw aterze Xcia Bliichera. —— Piszą z A kw iz­
granu pod 7 czerwca : „ Bonaparte go majowe pole
w rzeczy sarnćy odprawiło się w P aryżu  d. 1 czerwca. 
Żadnego obchodu monitor w tak hucznych nie opisywać 
wyrazach, jak teraźnićyszy. Były tam do widzenia t r o n  
i ołtarz 5 była msza i wiele innych rzeczy. 4 , 2 0 6  gło­
sów było przeciwnych, inne, mówić juz nie trzeba , by­
ły zgadzające się. Do wielu kłamców, których od n ie ­
jakiego czasu poznaliśmy w g F rancji^  przyłączył się 
teraz nowy, ex officio Herold, k tóry w imieniu Cesarza 
ogłosił: „  że akt dodatkowy do K onsty tuc ji  państw a
przez naród francuzki,przyjęty został. 99 W iem y je­
dnak , że bardzo mała cząstka z tego aktu kontenta. 
A podług pryw atnych doniesień, tylko z 45ciu depar­
tamentów deputowani znajdowali się na majowem po­
lu : ze 4ostu drugich nie było. Podług innych jesz­
cze doniesień', wiemy, że Hiszpaniia  działania nie­
przyjacielskie przeciw F rancji już rozpoczęła .99

S Z W A  Y C A R  y .
Czytamy w gazecie wiedeńskiey, Oesterreichischer 

Beobachter : „ Jenerał angielski Bentinck d. 3o maja 
p r /ez  Lauzanne przejeżdżał. W yjechał on d. 17 z Ge­
nu i, i przez Szw aycaryą , Niemcy, N iderlandy  do 
A n g lii po w rat d —  Arcy Xiążę Jan  d. 1 czerwca , 
pod imieniem Hrabiego Thernberg , incognito do Ber- 
ny  przybył. Dnia następnego odwiedzał in s ty tu t 
w 'Hoffutyli,„ —  Podług Korrespondenta hamburskiegos 
od granie szwajcarskich pod d. 3 czerwca : O prócz 
szpiega fran cu z ki ego , Kóchlin z Miihlhau&en , w iele 
jeszcze osób , a mianowicie niejakiegoś F in g li, o 
szpiegostwo podejrzanego uwięziono —  W . Xiążę 
Bodeński do Lorrach jest spodziewany. W oyska ba- 
deńskie pochlebiają sobie , że go na czele swojem 
widzieć będą. Rozumieją , że tu  w krótce ważne w y­
padki zaydą. —  Od kilku dni artyllerzyści w Hunin- 
dze ćwiczą się w strzelaniu palnemi kulami —  Szań­
ce między Huningą  i Bazyleą  przez Francuzów  za­
łożone , osadzone są 4  działami 24 fu h to w e m i, i 4 
moźdżerami i 4 haubicami , które na most hazyley- 
ski są w yrychtow ane —  Francuzkim wojskom na 
granicy naszej zapow iedziano , że onć wkroczą do 
Szw aycaryi , jeżeli ta  rzeczpospolita nie oświadczy 
się by d i  neutralną , w taki sposob , iż żadne woyska 
przez ich ziemię przechodzić nie będą mogły.

A n g l i a .
W  gazecie Korrespondenta hamburskićęo czytamy 

z  Londynu  , pod 6 czerwca : „ Dnia wczorajszego po 
południu o godzinie 4 tey wystrzały z dział zwiasto­
wały ważną wiadomość o wydaniu m arynarki neapo- 
politańskićy i zaięciu Neapolu przez woyska austry -  
a c k te .—  Gazeta nadworna zawiera dw a urządzenia , 
Względem cudzoziemców. Wszyscy cudzoziem cy,

D O D A T E K



3»*«
Ш

moje
Щ
№
Же,
кепец
* ,
m,«
m 

щ  
%« 
/>tó« 
Bit 
, <1 
83*

der-
№
ад

W-
,12

w«
B8
P°*
ШІ
5/i*
lU‘ 

0<• 
to- 
do*
«Й
w-
to.

’«7
D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K . U R Y E  li A L I T E W S K I E G O  Nr 4g

którzy ъ F  rany i  , lub z innego kraju vv woynie z na mi 
będącego, przybywają, do dalszego rozrządzeni *, mo­
gą tylko zawijać do portów Harwięh , Dover , IX cw- 
łiavehy Soutkam ton , Falmouth i ,G'-a$e&and. Każdy 
dowódzca okrętow y , któryby gdzie indzie*, hez po­
zwolenia Sekretarza Stadu, cudzoziemców na ląd 
w ysadził, płaci winy za każdą osobę 4o £. s . , i tra­
ci okręt. Podług drugiego rozrządzenia, wszyscy cu­
dzoziemcy, k tórzy od d. i  k w ia n ia  do przy­
byli , mają się stawić przed ц і^ б < а т і ,  dla o trzym a­
nia wolności przebywania w kca)t|. K tcby zaS pozwo­
lenia tego nie m ia ł ,  na półroczne więzienie skazany 
z os tamie.

poseł nasz przy dworze madryckim , Szr Henry 
W elleśley , possował Króla hiszpańskiego kawalerem 
orderu  podwiązki___ Dnia s4 grudnia umarł w M a­
drycie Admirał Hood. —  W  Plymouth znajduje się 
teraz i 5  okrętów wojennych w gotowości do w y j ­
ścia za pierwszym Rozkazem. -—  Nie mrućy, jak 20 
milionów ostrych ładunków do Ęelgióus Wysłano. 
Xiężna Angouleme przybyłą tu znowu, г G andaw y.—  
Podług gazet naszych ,• Xiążę Talleyrand negocjował 
skutecznie względem zaślubienia Xiężniczki austry- 
ackićy, z Xiąźęciem jednym z domu Burbonów. —  
Parlam ent zezwolił na t o , że Król , w czasie woyhy
16,ooo ludzi obcego woyska do królestwa xvpro­
wadzić może. —— Dnia 4 t. m. imieniny J. K. Mo­
ści ze zw yczajną uroczystością obchodzone były. —

potrzeby woyskowe u h.walono 18 milionów 
f, s. __ Utrzymują, źe tegoroczna pożyczka wynosić bę­
dzie 20 milionów f. s. —  W iadomość o po wrocie 
BonaparUgo do P a ry ża , doszła już do Am eryki, 
i  wielkie tam wrażenie sprawiła. -— W Caracas 
dnia 4 czerwca , powiesili roją liści republikańskiego 
jenera ła  Rivas. ”

Gazeta ryzka, Zuschaurr, zawiera z Londynu pod 
d. 2 cze rw ca , co następuje : „ W  Ameryce połu­
dnic wćy sroży się woyna dom owa. Trzy strony u- 
biegają się o pierwszeństwo władzy. Do strony Bue­
nos Ayres i Monteyideo przyłączył się jeszcze niejaki A r-  
tigas  , k tórv, przed rokiem powstawszy, moźnieyszym 
jest od dwóch pierwszych. Artigas  ma teraz pod 
swoje mi rozkazami Зо^ооо ludzi jazdy, nie złe uzbro- 
jonćy. Dotąd rabuje on tylko i pustoszy. Ma w po­
siadłości swój całe pobrzeże w Schodnie rzeki Picz- 
ta  , i chce uderzyć na Buenos Ayres. Z * jął już San 
ta  F e , a podług ostatnich doniesień j-est już panem 
i Montevideo, tak, że kommumkacya między tćn* mia­
stem, a Buenos Ayres zupełnie jest przecięta. W szyst­
kie trzy strony rów ną pałają nienawiścią przeciwko 
H iszpanii, i, jak tylko Hiszpańiia na nich uderzy, po­
łączą się one i spólnie działać będą.

Xiąźę Angouleme wyjechał z M adrytu  do K eta-
Jonii.

W  M adrycie otrzymano d. i 3 maja wiadomości 
Ъ M tx y k u  , k tóre potwierdzają , że rewolucya gwał­
tow ne czyni postępy, i że insurgenci opanowali ważne 
miasto la Puebla.

W  Chi li roj «liści we trzech bitwach porażeni 
zosta li ,  i przewidywano , źe patryoci wkrótce całe­
go kraju panami będą.

W  M alcie chciał rząd wybrać summę 5oo,ooo 
f. s. , dla użycia jey na potrzeby S ycy lii i Kor fu  , 
ala kupcy odmówili tey składki.

Dnia 3o maja , wznowił P. H. Parnell wiado­
me żądania Katolików Irlandzkich, i złożył ich proś­
bę. Pow tarza ł on w dług-ey mowie tak często przy­
taczane nł,iXymy, doradzające uskutecznić żądanie Ka­
tolików. P. J. E. Ilip  pisie у  ̂ który dawniey gorli­
wym ich był obrońcą , teraz urażony przesad zonę mi 
i zuchwałemi ich żądaniam i, dowodził, ze prośba ich 
przyję tą  bydź nić m o ż e , gdyż oni usiłują otrzymać 
bezwarunkowe i nieograniczone przyznanie swych 
żądań. P. Best okazał zadziw ienie , że K a to ­
licy irlandzcy nie chcą się znać do żadnego zaręcze­
nia pewności ze strony swojey. A to za ‘osobliwsze 
jeszcze u w a ż a , źe i Papież nawet, żądaną przez rząd 
angielski pśwność, za słuszną uznał. Nakoniec , ze 
rzecz tę  zupetnieby te raz  odłożyć należało. Lord 
Castlereagh utyskiwał również , źe Katolicy irlandz­

cy tak  są ui© ro z tro p n i , iż coby mieli przez- umiar* 
kowanie i przystojne przełożenie sprawy swe jey, ' j e ­
dnać dla siebie P a r la m e n t , czynią przeciwnie i po­
stępowanie swoje zupełnie zmienili , w j rzody z po­
korą  prosili 5 teraz w sposobie rozkazującym żądają, 
i nie chcą dadź dla pro testanckie j części państwa 
żadnego zapewnienia względem ich dobrego postępo­
wania. Podobnym czyniąc sposobem , nic nie wskó­
rają. Mocno się m ylą , jeśli rozumieją, źe Parlament 
przestraszyć i zmusić można. P. Whiibread n a w e t , 
przyganiał mocno zapałowi i nierozwadze proszących* 
P. Grattan zapewniał, że zawsze będzie przyjacielem, 
sprawy Katolików Irlandzkich 5 ale tak przesadzane­
go żądania nigdy doradzać ani wspierać nie może ę 
tern mniey jeszcze tak niezręcznego i n ieprzysto jne­
go postępowania. P . Parnell doradzał wprzódy, iż­
by rzecz przez K om itet rozważona b y ła , ale po wy-*

. żey wymienionych sdaniach znamienitszych człunkoW 
Izby niższe у , wniesienie to większością «drau** 
cone zostało. ” .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
( z Gazety ryzkiey Zuschautr. )

Podług prywatnych wiadomości, Lord PT cl hit* 
gton wydał odezwę, i wraz potćm wszedł do Frań* 
cyi -— Regi merita włoskie, w A ustryi i PT e grzech , 
ponowiły prośbę swoje do dworu , izby im wolno by** 
ło należeć do wyprawy przeciwko Bonapartemu. —* 
M urat miał wy b ć kijem Xiędza baloppi, za t o ,  za 
mu w m aw ia ł , iż za pierwszem wezwaniem wszyscy 
się Włosi pod jego chorągwie zgromadzą. —  List je­
den ,  z W iednia  pod d. 2 czerwca donosi : źe mie­
szkania m onarchów , którzy ztamtąd wyjechali, na 
przypadek ich powrótu ( ? ? j w gotowości są u trzy ­
mywane ; również mieszkania ich ministrów nie są 
wypowiedziane. Gazety рагу'/к'е piszą, ze Xiazę 
Tolleyranct, w podroży swojćy, nad Renem aresztowany 
został.—. Algierska eskadra г 9 okrętów złożona, krąży 
na środziem em morzu , podług własnego jey oświad­
czenia, wyszła ona przeciwko francuzkim  i greckim  
okrętom. -— X  ąźę ( ? ) Talleyrand przybył d. -4  ma­
ja w nocy cło S  zajhauzen , 1 natychmiast puścił &ię 
w dalszą drogę tło Z u rych  . . • nie prostą w ęc d ro ­
gą tiu Gandawy. -—  Angina daje a miliony f. s. n* 
urządzenie tw ierdz niderlandzkich, z tym Warunkiem, 
żeby 1 Król niderlandzki drugie tyle ze strony swo- 
jćy przyłożył. — Dawniejszy adwokat paryzk . De— 
lam are , oświadczył Bonapartemu osobiste swoje 1 >łu«- 
gi, 160,000 fr. coroczućy ofiary. ( Czy nie w пж.гіеі 
pozyskania przez usługi 120,000 fr. ? ) G azetą  
de France zawiera, wielkiego potwierdzenia potrze­
bującą, wiadomość , że Xięciu Angouleme w podroży 
jego z Barcellony do M a d ry tu , 800,000 fr. w zlocie , 
i 1^200,000 fr. w kleynotai h , które mu Jenerał Grou- 
ęhy po kap ltuhcy i z sobą wziąść pozwolił, przez kupę 
dawnieyszych Gerillow odebrane zostały, i ze \ i ą -  
źe w jednćy tylko koszuli został. —  Taż gazeta za­
wiera , ironiczny zapewne a r ty k u ł ,  z gazety w Lille 
wychodzącóy, podług ktćrógo, Ludwik za ra­
dą Jenerała Ciarkę , po odbytćy spowiedzi n Oyca 
Elyfeę  , postanowił zrzec się korony francuzkiey; ale 
Hrabia Artezyi miał się przeciwko temu protestować. 
Woysko królewskie, podług najpewniejszych wiado, 
mości , ma się składać ze i 4 a ludzi jazdy, 4g  ludzi 
piechoty i i 64 sztabsof.cerów , które dw iem a dywi­
zjam i na wyprav/ę póydźie &c.

3 . Oświadczenie imieniem Onufrego Orłowskiego 
Radnego miasta W ilna  i byłego D yrektora Izby ku­
pieckiej Wileń: czyni się z następnego powodu. I i  
gdy na rok teraźniejszy i 8 i 5 z ogułu kupiectwa Wi­
leńskiego na D yrektorów  to iest JPP. Józef K rzyża­
nowski i Jan Zaycow zostali w ybran i , oświadczaiący 
się równo z datą takowego obioru przestał bydź Dy­
rektorem tegoż kupiectwa , a do te g o ,  gdy Dyrek­
to r  Jan Zaycow iuż zaymuie się czynnością wszelką,, 
przeto gdyby Publiczność mając iakie do kupiectwa 
Wileń: interessa iuż nie do oświadczającego s ię ,  lecz 
do nowych dyrektorów  po satysfakcją udawała się 
przez niniejsze oświadczenie za powiada. Onufry Oę^ 
łowski Radny M. W.

D o zw a la  drukow ać— Z .N ie m c ze w sk i P . C złonek K o m ite tu  Cenzury* tV D r u k a r n i  D yeceza lney  и X X  M tssyo n a rza s t



i  Podaie się do.spnblioznćy wiadomości, iz Ьлп- 
dt-l w mieście W iln ie ,  pod firmą Jozefa Mauzera 
i Antoniego Gastela, kompaniczme przez lat sześć 
utrzymywany, po odeyściu dobrowolnym z kom­
panii JP. M auzera , w dniu 3'cim miesiąca maj» 
i 8 k5 roku, przeszedł na osobę samojednego Anto­
niego G istela $ a zatym jako kredy ta  za wspólną 
wie Izą w ciągu  lat sześciu zaciągnięte, tak też 
i  debitu do handlu , już do Antoniego Gasteia 
należą, k tó ren ,  kredyt* z wspólnej wiedzy zaję­
ta  o p ła c a ć  , i debila odbierać będzie; oraz, ze h an ­
del w tćm samem stanie , i mieyscu, pr/ez Anto­
niego G i -telia. utrzymuie się, publiczność zawia­
damia. Dina 18 junii i 8 i 5 roku w Wilnie.

A n t o n i  G aste l .
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K o m m u s y i  E d u lu cy io ey  zalecających aby Hrabstwo Z as ław sluć  
n ie  wprzód szło  na Kollokaty dla Kredytorow Przezdzieck iegó ,  
aź  S u m m a dla t^y ie .  Kom m issy i  na Z . s b w i u  zabypotekowana 
W całośęi op łaconą  zos tan ie  , i podobnież dla wypełnienia  r z ą ­
dowych  U kazów  zalecających . aby w szystk ie  naleznoscie  sk a r ­
bowe in ied o im lt i  na Hrabstwie Ż u ł a w s k i m  zalegaiące bez zw ło-  
c zn ie  dokąd nale у były o Pł n.one. —  Ci i  KredytoioW-e w m i a -  
r ę  ich dopomink"W su m m o w n y c h  pod  sądpwą rekoęm cyą  o d ­
da nvch winni są bezwłoczn ie  do Sądu Exdywiżorsk iego  Z.a- 
s ław sk ie ąo  przed d o m e m  2 4  p ra że ń ,  w g o tow ym  groszu do ­
s t a w i ć ,  j  ko t o :  JXX<a D om in ikan ie  2 aśł iwscy rubli srebr: 8 j 4 
kop 25. Panny W iz y tk i  W ileń sk ie  rub. st .  1365. • 
l io m b r o w s k i  Pleban W aw io rsk i  r. 8 8  k. 2 0 . —  X ią  ę Jm c  Adam  
C zarto ryysk i  r sr. 2 ,4 8 5  —  G raf  Karol P i z e z d z i e c U i t - 3591 — 
W .  J P a u J a n  Sz e m io th  r.  359 k l O i —  Benedykt Borzdynski 
1 284  k. 20 -- W .  JPan A tanazy  Prószyński  r. i 638k.  4 0  -
W a le n ty  Zam brzyck i  r .  $133 k 60. — Józef Kostrowicki  Sędzia  
N o rm a ln y  r. 1132 k 60 -  Hrabia Józef T y sz k ie w ic z  r 1379 -  
D w o rzan iu  I fo ło w n ia  r. 6 3 4  k. 20. —• N org ia łow ie  r - 4 -ik  8 °  
J a n  Makowski r  21 k 70 . — So w ie tń ik  Sielawa r- 1309 k. 90. 
T a d e u s z  Sw ię torzeck i  r 898  k 10. ■*— W ilh e lm  Roszkowski 
т 396 k. 20  -  X ią ię  Ignacy  Puzyna  г- 176 * k .  20 .  —  Anna
iZ eg n ć in a r  875  . R o tm is t r z  D a w id o w ic z r .  4 I3 k- 7 0  Sędzia
H rrhorow inz  r.  246 k 4 0 . —  P o ru czn ik  P io t ro w sk i  r .  135 k. 
10  W .a ikow iczow ny  r  169 k. 4°* — K o m o rn ik  W e ry h a  
r .  1 i.6 k 30 M arcin  W o ło d zk o  r.' 164  k. 5 0 . —  W in c e n ty  
"Wołudzko r. 205 li- 10 - M a ło le tn i  Al=xandęr O lendzki  r .  295
lc. 40  - Regent t ia rancewicz  r .  21 4  k .  20 —  M ieozny D o -
л іе  v ko w s to p n ia  W o lfa  Hirszowicza  r. 282  k. t o .  — К а ю і  
B ditoszew icz  r. 08  k. 2 0  — P io t r  Obrompalski r  312 k  90 .  
P a w e ł  Oskierka M arszałek  r ,  140. S t r a p c z y I w a n o w s k i  t .  35* 
\V Zebrowska r 6 4  k 4 0  - M ichą! Paw likow ski  T.4.5O k. 10.
T a d  m sz  W o ro u ie r  r. 6 g  k .  6 0 -----K om orn ikow a  Z o lądz iow a
г ^ 3 ł  l t - 40. - Regentowa Rówieńska r.  539 k. 3 5 ----- - P o d -
st .ohna Brz izowska r 29 R. 5. — Jan C zap l ińsk i  25  k 55* 
G e ig i - n  M a rsa n t  r  28 k 7 5 — - Reyzer kupiec  W ile ń sk i  c. 
14О M arsza łek  W o y n iło w icz  t .  16 k. to :  —  S ta  tli s ław Z ie -  
n o w ic z  r  219 Surynowa r.  81 k 2 0 , « P isa rz  W ierzb ick i  r.  
6 3 4  k 90  M arkowski r. 17 k .  50  , Jó ze f  KaznoWski r .  70 k 65  
J W  Józefa Grafini Przezdz ie rka  r 2447  h .  90 Poderniowie  
r.  546  k 7 0 ,  Katarzyna O le szk iew iczow a  r .  163 * T o m a s z  
M atusew ics -  r. 194 k .  6 0 ;  P io tr  Hrynkiewicz  r  109 k  2 0  г 
P ie k arscy  r. 2 8 .  So w ie tń ik  Horbusza r.  103 k. 60  ; Chorąży 
C  inaara r .  223 lt 3 0 ;  Fe l ix  Rylski r 137 k. 901 Św idow ie  
r  g 3 ; W in c e n ty  Buprewicz r. 42  . Anton i  B ogdaszew ski  r .  
675 k. 50  , W  JXiądz Kanonik Rawa r .  15 k  75  i Anton i  
K raśn ick i  r. 105 k 7 0 ;  Joanna Sobolewska r. 56 k. 70  i A n ­
to n i  R utkowski  r.  57 k. 5 ; F ranc iszek  Kopernicki  r .  i t i  k 
t o  T o m a s z  L isow ski  r 8 t  k. 90 ; T o m a s z  S tudz ińsk i  r.  
2 * 6 3 ;  M is iew iczow ie  r. 210  k, 35  ; M ich a ł  S ław sk i  r.  20o  
lt g o :  January Rokicki, r .  112 k  2 5 ;  Alenander Dąbrowski 
r.  7 7  , Ig n a cy  Ł oyko  r .  18 k. go Hilary W a s i lew sk i  r .  838 
k. 6 0 ;  Sędz ia  G ran iczny  Kossowski r ,  3 5 4  lt. g o ; Jo h a n  Bi- 
deaSt -r. 49  у M an ce lm an  г 7Г k 5 i Jan  T reb e r t  r. 347 k- 
2 0  i Anna S tank iew iczow a  r.  16 k. 10 D aw id  R auszn ing  r .  239 
lt  5 , T toi.an Kluczyńslti  r .  516 k. 60  ; Jan  R aków  r 2 0 6  lt. 
8 5 ;  Brencyzenowa r 11 k, 2d  ; Mikołay  Heydukiewicz r,  316 
lt. 5 ,  T o p iń s k i  r .  73  ki 5 0 ,  Jerzy Kobyliński r 69 k. 30  z  
Joze fa  Pokerap inow iczow a r 58 k 45  ; Aniela K am ieńska  r 87 
lt. 1 5 ;  Krzystoif L an g  r 15.lt. 75  . Ryppe czyli Zanne  r .  83 
It.-Śg ; A ga ta  O le sz luew iczow a  r 33  k- 8 5  , R om a»  N a r u ­
sz e w ic z  r. 32 k- 20  , D o m in ik  Łaniewalti r 25 k- 9°  *• ^an 
Z ie l ińsk i  i HuuwaJt r .  117 k  25 ; Sow ie tń ik  Olćndzkt r. a t  ; 
A d w o k a t  Hłasko r. 31 k .  50  ; Konstancya F lem in zan k a  r .  13,4 
Ł. 80  ; Jo a c h im  Ja zw iń sk i  r. 3 4  lt. 30 : Fe l ix  Ja zw iń sk i  Sędzia  
t .  31 0  k> 8u> Xawery  Iw an o w sk i  r S i  k  6 0  , A lex inder  Cze­
c z o t  r.  20 lt. 6 5 . ,  T ru sk o w ecy  r. 60  k. 55  . J a ń  Bórh r 33 
k  25 - Jó z e f  P io t rk o w sk i  1 Star.- Jank iel  Po lak  r. .8^6 k. 95; 
SylWf-ster Łukaszew icz  z  D a w id e m  P o la k ie m  т ■ 08е- k« 5°  • 
Ic lto  H eszelowicz  r .  105 k- 7 0  i Iclto EllowicZ r .  26  k .  25  ; 
S zo to m  Hirszowicz  r  9  k* 4 5  ; W ig d e r  IckowiCZ r. 21 k. 35; 
Basia A m n o w a  ѵ, ход k 20  P io t r  W y szy ń sk i  r. 8  k. 5 ; J ó ­
z e f  Św ięc icki  r .  37  k. 10  ; W .  Boharewiczowa r.‘ 13 k. 30  — 
Którzy  to  im io n a m i  wyrażeni i n ie wyrażeni Kredytorowie Gra­
fa P rzezdz ieck iego  m aiąc  w  w id o k u  n ieo m y ln y m  , iż schedy  
ich  s to so w n ie  do woli  Z w ie tzchn iczey  póydą p»d Skarbową 
E x te n u a c y ą , i  pod obcą a d m iu i s t r a c y ą , skoro roz łożona  na 
n ic h  składka  do dnia 24  jun ii  idącego  1815 r o k u  nic  będzie  
W Sąd ni ru e r izy  w n ie s ioną  i zechcą n ie o m iśsz k a n ie  e rew ys ta -  
w uiąc  sw oich  Kollokacyów n a  p r o c e n ta ,  p e n y ,  i  dalsze i n  
p o s te ru m  r o z r a c h u n k i ,  pospieszać'  z  opłatą  sk ła d e k  w propor-  
oyą ich  su m m  roz łożonych  , ku  oddan iu  onych  p rzez  Sąd £ x -

dyw tzorsk i  dokąd n a l e ż y ,  Co p^zez  n iń ieyszą  powtórną  i o .  
s ta te cz n ą  aw iz łcv ą  naym ocniey  zaleca się  D z ia łu  s i ę n a S e e -  
syi sądovyey w Ż a s ła w iu  18^5 jroku m ca  jun ii  4  dnia.

K a z im ie rz  Piottuch, P iez;  Exdywizor.
Jó ze f  Szyszko  S Z  W il i .ysk i  Exdywizor:
M ic h a ł  Korkozowicz Pzezyd Z ie m :  P tu  Borysow..* 

Exdywizor
Tadeusz Rewieński Regent Exdywigor.

2- D la  spe łn ien ia  D e k re tu  Sądu M a g is t r a tu  W i ­
leńsk iego  d n ia  10 m arca  x ,8 ł 5 R o k u  w  sp raw ie  ЁХ- 
dyw izyi m aią tku  J m c i  P a n a  W ilh e lm a  R ehfe lda  
Radnego W ileńsk iego , z k re d y to ra m l  i  pretensora- 
1111 nastał e g o , z a  k tó rym  odbyw ała  się l i c y t a c j a  
domow tegoż Rchfelda ; postanow ił t e n ż e  M a g i ­
s t r a t  p rzez  rezo iućyą  d n ia  29 m a jń /d ą ć e g o  1815 
Ru zapisaną p ow tó rzyć  l icy tacy ą  z  p r z y c z y n  w t e y .  
że rczo-łucyi w yrażonych . D la  czego , życzący  n a ­
być domy J J P P .  Rehfeldow w W i ln ie  n a  A n to .  
ko łu  nad brzegiem rzek i  W i l i i  n iedochodząc do K o -  

:.śbi.u!a s. P io t ra  leżące* aby w term inach : i s z y m ;  D n ia  
siódmego , drugim dn ia  t o  i t rz e c im  o s ta te c z n y m ,  
dn ia  12 następnego  m iesiąca Julij  n a  m ieyscu p o ­
ło ż e n ia  o n y c u , w k ażd y m  te rm in ie  po po łudn iu  od 
godziny  drugicy  do ósmey wieczornicy naydyw ać  się 
r aczy l i  , uinieys&a wydaje  się pn A ikata . J a k o w e  du­
my Rehfeldów w y przedane  będą w ty /й p o rz ą d k u :  
im o :  N .  $361 i  1362 zaw iera jące  w sobie  z drze- 
ѵ.41 zbudow ane B row ar p iw ny z  k o t ł e m ,  c z o p e m ,  
k i isz to k ie m  i  c z te fm a  k a n tn a ra m i  ; o ra z  udz ic iną  
s tańcyykę , s lodow nig  z  szuszn ią  i c z o p e m  ; oso­
bno s tancyę z  browarem g o rz a ic z a n y m  i dworna 
s ta jenkam i ; spichrz t  sa lk ą ,  i s tancyę  d re w n ia n ą  
z dwom a pokoikam i łączne  z  sienią  i  s ta n c y ą  m u­
rowaną z p lacem  pod  niem i będącym: 2do: N r .  
13.63 zawiera jący  d rew n ianą  s tancyę  z p rz e p ie rz e ­
n iem , s i e ń ,  i B row ar go rza łczany  z k o t łe m  , t r ą -  
bn ik iem  , i dwom a cz o p a m i , ta k ż e  z  p l a c m .  3 tio : 
C zęść  p lacu  c z y i i  ogrodek między ty m i  1363 i  136» 
N u m e ra m i  będący . 4 to : N r .  Г387 zaw iera iący  dw ie 
s tancyo  2 p rz e p ie rze n ia m i  i lodownią pod onom i ; 
z dw om a p iw n icam i m u row anem i , o ra z  ogrodem  
fm k to w y m  І w arzy w n y m . N i .m n ie y ,  poniew aż r z e ­
c z o n y m  D ek re tem  , o oświadczeniu  p rzez  J P a n a  
W ilh e lm a  Ręhfelda Exdy'wizyi maiątku jego  , w y d a ć  
aw izącyą  potńzykrcć p rzez  g aze tę  kuryera  L i t e w ­
skiego d la  w iadomości w szystkich  bydż  m ogących  
kredytorów i  p retensorów  tegoż  Rchfelda , aby  do  
następney oczew istey  rozpraw y z dow odam i s.ub am is-  
s ione  re i  w ty m  Sądzie jaw il i  się, i  s taw ali  z a d e k la ro w a ­
n o ;  p rze to ,  i  w te m  celu: n in ic y sz a  av-’iz a c y a  dl a w ia­
dom ości jak  się rz e k ło  kredytorów  i p n te n s o ró w  , 
p rzez  gaze tę  wydaie  się. D n ia  piątego miesiąca J ii-  
nij 1315 Roku. Onufry  Orłowski R a d n y  M* W.

Z  N iżey  p o d p im iy  zawiadamia W JP a n e  Józefa S-y- 
na Franc iszka  W ułkowickiego Sędzica Z iem : P tu  Gro­
dzieńskiego otym : Iż zeszły ś. p. Adam W ołkowie, 
ki Sędzię Z ie im k i  , S tryy  w yżey  rzeczonego Józefa, 
Testam entem  sw ym  zapirał czerwrmyob zło tych sztuk 
dwieście dwadzieścia Józefowi W ołkowickiemu jekó 
Synowcowi swemu , gdyby  więc przybył jak  nayprę* 
dzey  do Grodna lub do Russoty folwarku niżey podp i­
sanego , o milę od Grodna połażonego , gdzie z u p e ł ­
nie zawiadomionym zostanie, jalfco od E x ek n to ra  
T es tam en tu ,  gdzie i od Kogo zapifanych m u pieniędzy 
poszukiwać. Dat w  Grodnie ijfcg Ru maja 29 dnia. 
Jan Bylczyński Podkom orzy b. P tu  Grodzieńskiego.

g. W  roku iS rg  ^bra  30 wydane zostało Szym chie
Szeymówiczuwi . z  M agis tra tu  Wileńskiego i Sądu 
Gigo Departam entu  cyw ilnego , o swobodnoścl domu 
niżey podpisanego w  mieście W iln ie  pod N r e m  289 
świadectwo, k tóre  znayduje się w ręku Star. Izraela 
Percowićza Klaczki , lecz gdy  p rzez  rezolucyę Sądu 
Gigo D ep ar tam en tu  Cywilnego w roku 1315 febr. 25 
za N rem  72 4 n as ta ł§ ,  o wydobycie oney z rąk K lacz­
ki , zaleconym zostało wiedzieć się w Sądzie właści» 
w y m ,  o co  ju ż  i p roceder w Ż-iemstwie W ileń. roz­
poczęty został , za tym , ażeby po mieniony Klaczko świa­
dectw a takowego nie użył do jakowego zakładu , ostrze­
ga się tek Publiczność, jako też  wszystkie władze R zą ­
dowe,- iż niżey podpisany rozpocząwezy proeess, nie- 
chce ażeby dom ont-go b y ł  w zakładzie sta Izraelem 
P ercow iczem  Klaczko. . Szym eho Szeymowioz Kau- 
nelbaum.

2. Z n ay d u ję  się do przt d a n ia  k o c z ,  n a  podw uy- 
n y c h  ressorach  , z  pięcia pakow nem i k o f r a m i , ro .  
bo ty  п іс т ір с к іе у  Sanktputersbtirskiey , n a  6 osób ; 
k toby  chc ia ł  go n a b y d ź , /h a  udać  śię do K ard y -  
n a l i i  do M urgrab icgo  lub A k to r a  s a m e g o , ta m ż e  
m iuszkaiaccgo’ J P .  Locgues.
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